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artyl socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popeładniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


ACYJNY 


Recznik XX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354). 


Konte ozekowe Nr. 810. 


Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petltem) 
zs pierwszy raz 20 hai., za każdy następny 

15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrewy, s cza 
kowany, pierwszy raz 46 h., następny pe 16 b 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za dy raz 
Głesy pubilozne pe kor, 2-— ed wierszą. 
Załącznik! (prespekty I t. d.) przyjmuje się xa 
cenę 2 ker. za 160 egzempl. dla zamiejecewych, 
zań po 1 ker. dla miejscewych prenumeraterów. 


Reklamacye etwarte są welne ed opłaty po- 
cztowej — Redak rękepisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


odbedzie się na Rynku 
krakowskim pod pom- 
nikiem Mickiewicza 


we czwartek 5 października, w dniu otwarcia parlamentu, między gedz. 6 a 7 wieczorem. 
Ogłoszone zostaną wiadomości telegraficzne z Wiednia, jakie stanowisko zajął parlament wobec drożyzny. 


Przed sesyą parlamentu. 


W czwartek zbiera się parlament au- 
stryacki i zastaje przed sobą dwie główne 
sprawy, wstrząsające do głębi opinię pu- 
bliczną: drożyznę iobawę wojny. 

W sprawie drożyzny czekają miliony 
ludzi na to, jakie stanowisko zajmie rząd 
i większość rządowa. Qba te czyn- 
niki są bowiem w pierwszym rzędzie od- 
powiedzialnymi za nadmiar, za szaleństwo 
drożyzny w państwie i tej odpowiedzial- 
ności żadnym wykrętem ze siebie nie 
zdejmą. 

Pod opieką rządu i parlamentarnej wię- 
kszości rozpanoszyły się kartele i li- 
chwa drożyźniana; lichwie tej mo- 
żna położyć koniec i naznaczyć granice. 

Rząd bezpośrednio ma w ręku możność 
pomocy za pomocą wyjątkowych taryf i 
stosowania ustaw weterynaryjnych w spra- 
wie drożyzny mięsa, a dopuszczenie za- 
morskiego mięsa musi być postawionem 
bez zastrzeżeń i niegodnych wielkiego pań- 
stwa sztuczek prawnych. 

W ręku rządu leży także los ogromnych 
rzesz robotników, służby i urzę- 
dników państwowych i na tem polu 
rząd musi zająć jasne i wyraźne stano- 
wisko. 

Niema dziś już ludzi tak naiwnych, że- 
by płacili rządowi miliardy podatków i po- 
zwalali na wydawanie tych olbrzymich 
sum bez względu na najżywotniejsze inte- 
resy ludności |... 

Taki pogląd chcieliby wmówić w ludzi 
agraryusze i wysoka biurokracya, która 
zagarnia władzę i środki finansowe, a rze- 
szom ludzkim mówi: pomagaj sam 
sobie! 

Rząd dzisiejszy ma obowiązek go- 
spodarzenia zasobami ludności 
na korzyść tejludności. Czasy cier- 
pliwych i pokornych poddanych, dają- 
cych rekruta i płacących podatki bez py- 
tania się, co się z pieniądzmi podatkowymi 
dzieje, mijają bezpowrotnie. 

Zajęcie stanowiska przez rząd powinno 
nastąpić na pierwszzem posiedze- 
niu. Rząd, który nie wahał się ani chwili 
kazać strzelać dla utrzymania „porządku“, 
nie może ani dnia pozostawić ludności w 


O 


tem mniemaniu, jakoby chciano kulami i 
bagnetami nakarmić głodnych... Rząd musi 
mówić i to mówić przy pierwszej sposo- 
bności, tj. w parlamencie. 

Nie wolno mu zwłaszcza użyć 
obaw wojennych nato, ażeby ze- 
pchnąć sprawę drożyzny na dru- 
gi plan! Niektórzy agraryusze zacierają 
ręce wobec alarmów wojennych; bydło, 
mięso, mąka będą drożały, a wojenna sy- 
tuacya stłumi wewnątrz państwa wszelkie 
objawy zniecierpliwienia głodnych milio- 
nów ludu pracującego. Oto ich rozumo- 
wanie, oto ich nadzieja na jeszcze większe 
zyski... 

Rządowi i jego większości na tem sta- 
nowisku stanąć nie wolno! Nie wolno ze 
względu na nastrój większości społeczeń- 
stwa, z którym nie wolno igrać — zwła- 
szcza w czasach wojennych... 

Dlatego spodziewamy się, że w czwar- 
tek rząd austryacki przemówi i stanowi 
sko jego będzie jasnem. A socyalistyczni 
posłowie już postarają się, aby większości 
parlamentarnej dopomódz do sta n o w cz e- 
go głosowania. Będzie to czas próby dla 
niejednego posła i czas poznania dla jego 
wyborców! 


Do agraryuszów tylko modlić się wolno... 
Tak rzekł p. Leo. 


Na przeciwdrożyźnianym wiecu urzędni- 
czym scharakteryzował p. Leo Galicyę, jako. 
kraj, w którym większość rolnicza musi stać 
przy tendencyach agrarnych, wyłaniać ze 
siebie przedstawicielstwo przeważnie agrarne, 
a mniejszość miejska ekazaną jest tylko na 
wybłaganie w Kola, by lichwy agrarnej nieco 
popuszczono i może to czynić tyłko apelu. 
jąc do agrarynszów w imię solidarności na- 
rodowej... 

Więc tylko z czapką w ręku wolno jej 
cicho błagać: „Ojcze nasz, obszarniku, któ 
ryś jest w dworze, bądź wola Twcja, chleba 
nassego powszedniego daj nam dzisiaj”... 

Demokrata p. Leo nie raczy widzieć, że 
cała potęga agraryuszów jest w Galicyi tylko 
nadzwyczaj zręcznym manewrem konzerwa 
tystów, którzy w miarę, jaz ish hasła poli- 
tyczne butwieją, odbijają to sobie na polu 


agrernem — wprzęganiem chłopów do swego 
woza! 

W przeciętnego chłopa galicyjskiego wma: 
wia się dziś, że jego interesy są tylko w 
mniejszym formacie cdbitką interssów obszar- 
niczych. 

Jak uczestniczy przesiętay chłop w handlu 
bydłem? Oto na jarmarku sprzedaje starą, 
niedojną już krowę, by wzamian kupić 
mniej steraną... 

Z chat tych rzekomych hodowców krocie 
młodzieży idzie na Saksy, by do domu tro. 
chę zarobionej przywieźć krwawicy na opę- 
dzenie wydatków, lub by dokupić choć za- 
gon gruntu, boć ludność wzrasta i coraz 
ciaśniej na dawnych działkach. A coraz dro 
żej wypada chłopu to dakupno, bo cena 
ziemi pomyka w górę nader-raptownie dzięki 
wciąż wzrastającym lichwiarsko zyskom, ja- 
kie obszarnik dziś bez żadnego trudu, bez 
żadnych ulepszeń — automatycznie zdobywa. 
Chłopa naszego utożsamisć z jakimś bogatym 
kmieciem hodowcą duńskim — toć chyba 
śmiechu warte! 

Poprostu nadużyto tu tego instynktu sepa 
ratystycznego, tej nieufności, z jaką chłop 
spogląda na obce jego trybowi życia środo 
wisko miejskie, aby weń wmówić, że inte 
resy ludności miejskiej, a włościańskiej są u 
nas zasadniczo sprzeczne, i w imię lichwy 
agrarnej prawi się o tym cudzie — o sala- 
chcie polskiej i ludzie wiejskim, związanych — 
dla wygłodzenia miast. 

Wiemy, jak i w jakim celu „pozyskali“ 
stańczycy Stapińskicgo, który niegdyś o bru 
kowaniu nlie czaszkami szacheckiemi krzy 
czał, a dziś © wspólnych interesach — ob 
szarów i gmin dowodzi i tak urobionymi 


'chłopami Koło zapycha! 


Ale co, powtarzamy, dziwić się chłopom, 
że ich agrarnemi hasłami się oszałamia, sko 
ro agraryusze potrafili swoich zaufanych u 
lokować i na mandstach miejekich. 

I dopiero wówczas powstała trójkadłubowa 
hydra agrarna, gdy do obszarników przy 
przężono w Kole zbałamucenych chłopów i... 
agraryuszów miejakich. 

Ale to sztnczne trójrzymierze uważać za 
wyraz naturalnych stosunków w kraju i żą 
dać, aby w agitacyi nie dotykano panów 
obszarników tylko cbejrmowano ich ze kola 
na i proszono, by w imię solidarności naro 


dowej nie głodzili miast — jest chyba mało- 
godne prezydenta Krakowa! 

Trzeba, jak my to czynimy, uświadamiać 
i ludność miejską i ludność wiejską, dla ja- 
kiej garstki obszarniczej kraj plagą droży- 
zny dotknięty, aby jak największą była po- 
wierzchnia oporu przeciw agrarnemu kursowi 
polityki austryackiej i aby na przyszłość z 
biednej Galicyi nie wybierano takiej repre- 
zentacyi, by o niej mógł „demokrata“ mó- 
wić, że o tańszą strawę tylko błagać ją wolno. 


Wojna włosko-turecka. 


Jest wojna, czy niema jej? Z mnóstwa 
telegramów, którymi zarówno Turcya jak 
i Włochy zasypują międzynarodowe agen- 
cye telegraficzne, absolutnie nic pewnego 
dowiedzieć się nie można. Niewiadomo 
nawet, czy Włosi — jak twierdzą Turcy — 
wylądowali w Prevezie, czy — jak Włochy 
zaprzeczają — nie próbowali wysadzić wię- 
kszego oddziału na ląd. Urzędowe źródła 
tureckie doniosły, że w sobotę po połu- 
dniu Włosi wysadzili pod Prevezą 1600 żoł- 
nierzy, ostrzeliwali miasto i że przeciw 
nim Turcy wysłali 10 batalionów. Włosi 
natomiast utrzymują, że wysadzili na ląd 
tylko 4 marynarzy celem zabrania flagi z 
zatopionego torpedowcea tureckiego, a o lą- 
dowaniu większego oddziału nawet nie po- 
myśleli. Włosi powołują się na to, że ob- 
stają przy swym pierwotnym planie wo- 
jennym, polegającym na operacyach wy- 
łącznie w Tripolisie, zaś flotę wysłali na 
morze Adryatyckie w celu uniemożliwienia 
torpedowcom tureckim napadu na ich por- 
ty i okręty handlowe. Turcya zapewnia, 
że Włosi boją się — ze względu na Au- 
stryę — przyznać się do operacyi na wy- 
brzeżu albańskiem. Co więc jest prawdą ? 

Także co do Tripolisu są same sprze- 
czne wiadomości. Źródła angielskie poda- 
ją, że flota włoska już zaczęła bombardo- 
wać miasto i że z Konstantynopola przy- 
szedł rozkaz, aby załoga opuściła miasto 
i cofnęła się na południe. Włosi utrzymują, 
że miasta nie bombardowali jeszcze, że 
flota ich odbywa na pełnem morzu próby 
strzelania, które na Malcie uważają za 
bombardowanie Tripolisu. Co tu jest pra- 
wdą ? 


WSPOMNIENIA A. PIETROWA. 


HMistorya wybuchu 


przy ul. Astrachańskiej. 
2) S 

Ze współczuciem potwierdziłem: 

— Tchórzliwość eserów jest niewątpliwą, 
to widać nietylko z waszej przygody, Iwanie 
Wasiljewiczu. Dzięki swemu  tchórzostwu 
Aziewa wypuścili, dzięki ich tehórzostwu 
Cejtlinówna zbiegła. W słowach — to boka- 
terzy, lecz w niebezpieczeństwie.. w chwili 
decydującej detenują się, jak mali chłopey. 

W tym rodzaju rozmowa szła dalej. 

Dobroskok był wesół i bajecznie grzeczny. 
Opowiadał mi, jako niedoświadczonemu pro- 
wincyonalnemu obywatelowi, o wszystkich 
przyjemnościach i rozkoszach życia stołe. 
cznego, grzecznie proponując mi być moim 
„Cicerone“ po różnych spelunkach petersbur 
skich, jak tylko... jak tylko dobiję targu z 
wyższem naczzlstwem. 

Kazał podać mi przekąskę. 

— Napewne po podróży jesteście głodni; 
o czemże myślę? chcecie pokrzepić się — 
z gościnnością grzecznego gospodarza nad 
skakiwał Dobroszcz, 

Wkrótce podano obfite śniadanie z zaką 
skami, winem i t. d. 

Ledwom skończył jedzenie, otwierają się 
drzwi i wchodzi jakiś pan, który się przed 
stawia jako naczelnik ochrany petersburskiej 
Gerasimow. 

Rezpytawszy się. czy jestem zadowolony 


z mieszkania, czy nic jestem zmęczony i czy 
mogę zaraz z nim pogadać, Gerasimow po- 
wiada : 

— Jesteśmy sami, nikt nas nie słyszy, tu 
można tak sympatycznie, szczerze porozma- 
wiać. Nie będę dziś z wami mówić o jakich- 
kolwiek sprawach konkretnych; poprostu 
ehcisłbym z wami się poznajomić, zbliżyć 
się — jako z przyszłym towarzyszem pracy. 

Gerasimow przedewszystkiem się interesuje 
tem, jakie motywa przyprowadziły mnie do 
decyzyi współpracownistwa w ochranie. Opo 
wiadał mu wprawdzie © tem maaczelnik sara. 
towskiego zarządu żandarmskiego, pułkownik 
Semiganowskij, lecz „ten dureń“ opowiada 
tak „bezmyślnie“, że z całej tej rozmowy 
generał zrozumiał jedno, że jestem człowie 
kiem niewątpliwie rozumnym i utalentowa 
nym i że byłoby wprost zbrodnią pozosta 
wiać rozumnego człowieka pod kierowni- 
ctwem takich niezdolnych ludzi, jak sarato- 
wscy żandarmi, 

Opowiedziałem generałowi w tej samej 
sedskcyi, jak w swoim czasie pułkownikowi 
Samiganowskiemu, jaki przełom w poglądach 
spowodował moją decyzyę pracowania w o 
chranie. Mówiłem na temat „ran“ partyj- 
nych — o generalstwie i niezdolności par- 
tyjsych generałów, o cynizmie, x którym 
igrzją życiem silnej i śmiałej młodzieży. Mó 
wiłem, że partya i lud, ruch wołnościowy 
i partya — to nie jest to samo, i że nie 
chciwość zaprowadziła mnie do tego pałacu. 

— Jestem przekonany — dowodziłem — 
że zniszczenie partyi, im prędzej, tem lepiej, 


lem moim dziś jest zwalczać tę chorobę, co 
zatruwa życie ojczyźnie, chorobę, uosobioną 
w partyi s.r., wyzwalać z jej sieci uczciwą, 
kochaną młodzież, ginącą bez celu nie dła 
szczęścia ojczyzny, a dia przysparzania sławy 
grupie generałów partyjnych. 

Mówiłem gorąco i nawet wymownie. 

Podczas mego przemówienia twarz gone. 
rała Gerazimowa przybierała coraz to bardziej 
współczujący wyraz. i 

— Dość! — przerwał generał przy końcu 
mej mowy. — Rozumiem was i współczuję 
wam. 

Nastąpiło milczenia i wymowny uścisk ręki 
generala. 

Uroczyście rmailezeliśmy przez chwilę, a na- 
ztępnie zaczął mówić generał Gerasimow. 

Mówił z naichaieniem i bardzo pięknie: 
mówił o mem życiu, bez korzyści straconem, 
o tem, że bardzo żałuje, iż tak późno uświs- 
domiłem się i straciłem lepsze lata młodości 
i energii w bezowocnej biedzie i bezmyślnej 
walce na korzyść wszelakich awanturników. 

— Podobacie mi się — nieraz powtarzał 
generał, — Nie ra watzsym pierwzzym i nie 
na ostatnim przykładzie widzę, jak sympaty 
czny młodzieniec ginie w sieciach, rozstawio 
nych przez jezuitów rewolueyi. Bezpodstawnie 
sadzą, że jesteśmy zwierzami: nam bezgra 
nicznie jest ciężko posyłać na szubisnice i 
trzymać po więzieniach tyle młodzieży, zbitej 
z drogi prawdziwej przez bezdusznych a zrę 
cznych agltatorów. Znajdziecie tu u nas wszy. 
stko, czego tak żąda wasza dusza, a czego 
znaleźć nie mogliście u rewołucyoniatów : 


jest konieczne dla szczęścia cjezyzny, że ce. | uczciwy stosunek względem ludzi, miłeść to- 


warzyszów, oraz to, co tak dobrze jest wy- 
rażone przez przysłowie: „jeden za wszy- 
stkich, a wszyscy za jednego“. 

Generał był słodkim i natchnionym. 

— Nie mamy zamiaru — mówił — eksploa- 
tować was: powinniście żyć, mój kochany, 
wrócić sobie lata bezowocnie stracone. Nie 
żądamy tylko służby i służby, nasz stosunek 
jest ludzki. Musicie przedewszystkiem wzmo- 
enić swe zdrowie. Warunki więzienne przecie 
wpływają... A więzienie saratowskie, jak sły- 
szałem, jest okropne. Odpocznijcie, poprawcie 
się, no, a później zdążymy jeszcze bardziej 
się zbliżyć i popracować. Nie potrzebuję od 
was żadnych informacyj; to, czego oczeku- 
jemy od was, wyjaśnię w naztępnej naszej 
rozmowie. 

W tym momencie rozlega się pukanie do 
drzwi. 

Wchodzi kuryer i podaje generałowi list. 

Generał czyta i uczucie niezadowolenia 
przeciągnęło po jego twarzy. 

— Widzicie, oto — powiada — doskonały 
dowód naszego stosunku względem ludzi: 
nasz „współpracownik* pisze, że wobec pe- 
wnyck okoliecrności jest zmuszony przerwać 
wszelką pracę i wszelkie stosunki x nami na 
pół roku. Bardzo przykra historya... Ale cóż 
robić? Doskonale rozumiemy, że takie sytua- 
cye mogą istnieć. Gdyby nawet na dłuższy 
termin musiał się cddalić od nas, nie pizeciw 
temu mieć nie możemy. Będzie, jax zawsz, 
pobierał swą pensyę, będzie odpcczywał, a- 
my będziemy cierpliwie oczekiwali, kiedy 0K0- 
licznośgi znowu umożliwią mu pracę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 Kraków, czwartek 


Wobec tych niepewności jedno tylko 
jest pewnem, mianowicie, że Włochy mimo 
„entuzyazmu*, jaki rzekomo tam panuje, 
nie zdołały dotąd sformować korpusu eks- 
pedycyjnego, co wskazuje na niebardzo 
tęgi stan ich administracyi wojskowej. Na- 
ogół od terminu ultimatum, tj. od soboty 
w południe do dziś, nie było poważniej- 
szych zajść ani w Europie, ani w Afryce 
i zdaje się, że cała ta wojna jest raczej 
wojną — na papierze dzienników, niż w 
rzeczywistości. 

x 4 + 


(Telegramy). 


W Tripolisie. 

Rzym. Agencya Stefaniego donosi: Wice- 
admirał Faravslli nadosłał depeszę, która 
wczoraj rano odeszła z Tripolisu, a wieczo- 
rem nadeszła do Vittoria na Sycylii. Depe 
sza ta donosi, że na wezwanie do poddania 
się, wystosowane onegdaj, komendant Tripo- 
lisu prosił o zwłokę, której mu udzielono. 
Termia upłynął wczoraj w południe. 

Frankfurt. „Frankfurter Ztg* donosi z Rzy. 
mu, że wczoraj odszedł pierwszy korpus 
ekspedycyjny do Tripolisu, złożony z 15.000 
ludzi. 

Na Bałkanie. 

Salonika. Mimo, że rząd nie wydał jeszcze 
nakazu wydalenia Włochów, wielu z nich 
odjeżdża za granicę, gdyż obiegają pogłoski 
o bliskich gwałtach, oraz ponieważ wśród 
ludności zaczyna się objawiać wzburzenie. 
Wielu Włochów, znajdujących się w służbie 
kolei oryentaloych zostało wydalonych ze 
służby. Z polecenia rządu tutejsze szkoły wło 
skie mają być przemienione na tureckie. 

Cholera rozszerza się. Od trzech dni wy. 
darzyło się 48 wypadków, z tego 26 'śmier- 
telnych. Lekarzy włoskich wykluczono z ko- 
misyi sanitarnej. Władze usunęły także do- 
tychczasowe kierownictwo włoskiego szpitala 
i objęły go we własny zarząd. 

Z powodu cholery i krytycznej sytuacyi 
pol tycznej znać ogromny zastój w interesach. 
Stan handlu pogarsza się z dniem każdym, 
zachodzi obawa przesilenia. 

„Komitet jedności i postępu" wystosował 
„apel do opinii publicznej, potępiający wy- 
prawę włoską i oświadczający, że naród tu- 
recki domaga się moralnego poparcia opinii 
Europy. 

Serbia urządza „ćwiczenia“, 


Belgrad. „Dziennik urzędowy“ ogłasza 
ukaz królewski, powołujący oficerów rezer 
wowych na jednomiesięczne ćwiczenia w pa. 
żdzierniku i listopadzie. Z miarodajnej strony 
oświadczają, że zarządzenie to nie stoi w 
związku z wydarzeniami wojennemi w Tar- 
cyi. 

Echo bitwy pod Prevezą. 

Rzym. Dzienniki włoskie uskarżają się na 
to, że półurzędowe dzienniki w Austryi nie 
chciały dać wiary włoskim zapewnieniom, 
że wiadomości o wysadzeniu wojska w Pre. 
vezie są nieprawdziwe i w ostrych słowach 
atakowały Włochy. 

„Giornale d'Italia“ pisze: Nie spodziewa- 
liśmy się, że nasi sojusznicy powątpiewać 
będą o naszej lojalności. Najmniej spodzie 
waliśmy się tego po Austro Węgrzech. Dzien- 
nik wyraża życzenie, aby rząd włoski w spo 
‘Bób poważny i dobitny uskarżył się w Wie. 

"dniu na głosy prasy inspirowanej, która nie 
oszczędziła nawet osoby księcia Abruzzów. 
Interwencya mocarstw. 

Wiedeń. Z dyplomatycznej strony podają 

następującą informacyę : 

` Rozważne zachowanie się Porty wzbudziło 
nadzieję szybkiego zakończenia 
wojny, bo pozwoliło mocarstwom rozwinąć 
interwencyjną czynność i dawać w Rzymie 
przyjazne rady. Jednakże nadzieja mocarstw, 
że interwencya pójdzie szybko, nie ziściła się. 
Sądzono, że przewłoka w przewiezieniu i wy- 
lądowaniu włoskiego Korpusu posłuży na to, 
aby akcyę interwencyjną rozwinąć. Te na- 
dzieje się zachwiały. Dziś już liczyć się 
trzeba z tem, że Włochy dopiero po spokoj- 
nem wylądowaniu okupacyjnego wojska ze. 
chcą wejść z Turcyą w rokowania. 

Berlln. Niemiecki rząd, w nieurzędowej 
formie, ciągle stara się stan wojny między 
Turcyą a Włochami skrócić. 

Rzym. „Giornale d’ Italia" na podstawie 
dyplomatycznej informacyi donosi, że Wło. 
chy nie mogą traktować o pokój na podsta- 
wie uznania zwierzchności sułtańskiej. „Cor- 
riere d’ Italia* powiada, że o interwencyi 
może być dopiero wówczas mowa, kiedy 
Włochy będą w faktycznem posiadaniu Tri- 
polisu. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg“ donosi z do- 
brego źródła, że wszystkia wiadomości o bę- 
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dącej już jakoby w toku interwencyi mo- 
carstw są nieprawdziwe. Ani mocarstwa trój 
przymierza, ani mocarstwa trójporozumienia 
dotąd nie miały możności peśredniczenia. — 
Dyplomatyczna akcya może się rozpocząć 
dopiero po dalszym ciągu akcyi wojskowej. 
Zmiana rządu w Turcyi. 
Konstantynopol. Rada ministeryalna, która 
trwała całą noc, zajmowała się wyborem no- 
wego gabinetu. Podczas rady udał się mini- 
ster wojny do Hilmi=paszy i zaofiarował mu 
portfel spraw wewnętrznych, jednakże Hilmi 
miał tę propczycyę odrzucić. Ministrowie 
sprawiedliwości, wojny, skzrbu mają pozo- 
stać w urzędzie. Dzisiaj oczekują utworzenia 
gabinetu. 
Pościg turecki za parowcem włoskim. 


Rzym. „Corriere d'Italia* donosi z Bari: 


Parowiec „Molfetta*, który pełni służbę 
na liniach lewantyńskich, podczas wyjazdu 
wczoraj w nocy z portu Durazzo został 
nagle otoczony przez 5 tureckich torpe- 
dowców, które usiłowały go schwytać. Na 
„Molfecie*, na którym pogaszono natych- 
miast wszystkie światła, udało się pełną 
parą ujść torpedowcom, które go wpraw- 
dzie ścigały, ale wreszcie wskmtek wzbu- 
rzonego morza musiały pościgu zaniechać. 

Wrzenie w Tripolisie w oświetleniu 

włoskiem. 

Rzym. „Tribuna* donosi z Malty: Ara- 
bowie w Tripolisie zostali przez dzienni- 
karzy, wrogo wobec Włoch usposobionych, 
podburzeni do chwycenia broni przeciw 
Włochom. Woleli oni jednak zająć się za- 
władnięciem środkami| żywności, pozosta- 
wionymi przez zbiegów. Z pancerników 
włoskich widać grupy Tripolitańczyków, 
biegnących z jednej dzielnicy miasta do 
drugiej. Usiłowali oni także wykonać atak 
na magazyny cłowe, ale żołnierze prze- 
szkodzili splądrowaniu, ponieważ magazy- 
ny zawierają prócz włoskich także inne 
towary. Ruszają oni dla zaatakowania na- 
leżących do Włochów składów cukru. 


- Krakowska Rada miejska. 


Posiedzenie z wtorku 3 października. 


Dyskusya drożyźniana była tym razem da- 
leko spokojniejsza, ale wlaśnie ten spokój 
tem bardziej podrażnił p. prezydenta Lea, 
który teź zabrał głos, aby z żółcią i nie prze 
bierając w środkach polemizować z posłem 
Daszyńskim. Poseł Daszyński nie po 
zoztał mu dłużnym rzeczowej odpowiedzi. 

Posiedzenie trwało do godz. 101/4. Przebieg 
jsgo był następujący: 

Wybory do komisyj. 

Do komisyi statutowej wybrane dodatkowo 
pp. Biskupskiego i Pająka, do gruntowej prof. 
Rosenbiatta. 

Uchwały wakacyjne. 

Prezydent dr Leo odczytał uchwały se 
kcyj i komisyj powzięte w czasie feryj w 
imieniu Rady miejskiej. 

Poseł Daszyński protestuje przeciw te. 
mu, żeby podczas feryj zaiatwiało tak ważne 
sprawy kilka wpływowych ludzi. Podczas fe 
ryj poza plecyma Rady sążeń gminnego 
gruntu sprzedaje się po 10 K; wytycza się 
granica między VIII a XI dzielnicą, powtarza 
się ten nietakt, który zrobiono w r. 1906 
poza naszemi piecami, aby pokieręszować 
rezultat walki o reformę wyborczą do parla- 
mentu. Kiedy ja prosiłem, żeby mie robiono 
takich rzeczy podczas feryj, sądziłem, że to 
wystarczy. Satki spraw niesłychanej wagi 
spycha się z roku na rok, a takie sprawy 
załatwia się szybko podczas wakacyi. Zało 
żono dwie szkoły nzupełniające, nie pytając 
się nas, uchwalono wprowadzić nieobowiąz 
kową naukę języka francuskiego w szkołach 
wydziałowych ; — jabym był za angielskim, 
bo nie do Francyi lacz do Amsryki idzie 
nasza emigracya. Protestuję przeciw takiemu 
postępowaniu i proszę o wydrukowanie i do 
ręczenie nam uchwał feryalnych, abyśmy 
przynajmniej dokładnie się dowiedzieli, co 
kilku ludzi za nas i bez nas postanawia. 

Prezydent dr Leo oświadcza, że zapra- 
szano wszystkich obecnych w Krakowie rad 
ców, a że p. Daszyńskiego nie było... 

Poseł Daszyński: P. prezydenta także 
nie było! 

Prezydent dr Leo: Więc też w sprawie 
tych uchwał należy się zwracać nie čo mnie, 
lecz do przewodniczących sekcyj. 

Poseł Daszyński: Wobec tego stawiam 
wniosek, żeby nie przyjąć do wiadomości 
uchwał co do wytyczenia granie między dziel- 
nica ni VIII. a XI, założenia szkół uzupeł: 
niaj;cych i języka francuskiego. Apeluję do 
poczucia taktu panów, by nie załatwiano w 
ten sposób przynajmniej rzeczy spornych. 
Spr wa zmiany granic jest obecnie w trybu- 
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nale i na tem oparli się ci panowie, którzy 
wnieśli protest przeciw wyborowi mojemu i 
dra Marka. 

Wiceprez. Sare mówi, że przy wytyczeniu 
granie między dzielnicą VIII, a XI. sało tylko 
o sprostowanie do ewidencyi katastru; niema 
tam ani jednego wyborcy, więc nie było 
intencyi przemycenia czegoś. 

Co do wszystkich innych spraw poruszo- 
nych przez posła Daszyńskiego dają pp. 
Sare, dr Bandrowski i radca magistratu 
Skrzyniarz równie zadowalniające wyja: 
śnienia. Dr Bandrowski, przewodniczący 
aekcyi, zgadza się jednak na to, żeby spis 
uchwał wakacyjnych był rozsyłany radcom. 

Reforma statutn gminnego. 

Prof. Fierich wywodzi, że reforma czę- 
ści -administracyjnej statutu miejskiego jest ró- 
wnie magląca jak- reforma części wyborczej 
statutu. Dlatego wnosi, żaby polecić komisyi 
statutowej zebranie materyała od komisyj i 
sekcyj Rady miejskiej, mianowicie ich do- 
świadczeń i uwag, a to w nieprzekraczalnym 
terminie 6 tygodni. Pod względem formalnym 
prosi prof. F.erich o przekazanie jego wnio- 
sku komisyi statutowej, co też uchwalono. 

Zawiść konkurencyjna.j 

Radca Muranyi odczytuje list kilku maj 
strów stolarskich przeciw oddawaniu robót 
miejskich p. Steiabergowi i zarzuca temuż, 
że ma protekcye w budownictwie miejskiem 
i u p. radcy Perosia. 

Pp. Leo, Świerzyński i Rzymkow- 
ski odpiernją wszystkie zarzuty podniesione 
przez p. Muranyiego i jego przyjaciół. 

„kKościuszko pod Racławicami<.| 

Komisya teatralna nadesłała następujące 
pismo: 

W sobotę 14 października, w przeddzień 
rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki xamie- 
rza dyrekcya teatru wznowić w odświętnej 
szacie sztukę Anczyca „Kościuszko pod Ra 
cławicami*. Przygotowano do sztuki zupeł 
nie nową inscenizacyę i to zarówno pod 
wzg!ęlem dekoracyjnym według wskazówek 
Włodzimierza Tetmajera, jak i kostyumowo 
stylowym według wzorów ściśle historycznych 
Wojciecha Kossaka. Koszta tej inscenizacyi 
dozięgły sumy 10.000 K. Przedstawień tej 
sztuki będzie cały szereg. W każdem przed- 
stawieniu będzie brał udział cały personal 
artystyczny teatru, chór akademicki i liczne 
kadry statystów. Przeto dyrekcya teatru prosi, 
aby Rada udzieliła pozwolenia, ażeby pierw- 
sze z rzędu popołudniowe przedstawienie 
„Kościuszki* 15 października dane było po 
cenach wieczornych, a następne przedstawie 
nia popołudniowe do końca 1911 -roku po 
cenach popularnych. 

Rada przychyliła się do prośby. 


Dyskusya drożyźniana, 

Dr Rafał Landau popiera wszystkie wnio- 
ski posła Daszyńsziego z wyjątkiem jednego 
wniosku o wyznaczenie 50.000 K na fundusz 
popierania stowarzyszeń spożywczych; nie 
może się zgodzić na ten wniosek w tej for- 
mie, a to ze względu na żydowskich sklepi- 
karzy; prosi jednak o przekazanie tego wnio- 
sku komisyi aprowizacyjnej i wyraża nadzieję, 
że komisya jakieś wyjście znajdzie. 

Dr Merz popiera myśl założenia miejskiej 
parowej fabryki chleba. 

Radca Dąbrowski stwierdza, że wnioski 
Daszyńskiego są racyonalne, ale zakreślone 
na dalaką metę; nie wierzy w ich należyte 
wykonanie, bo magistrat jest biurokratyczny. 
Popiera gorąco wniosek o zniesienie powtór 
nych oględzin mięsa, który to wniosek on 
sam stawiał w komisyi, gdzie jednak wniosek 
"ten "odrzucono. -Wkońcu wyraża żal, że poseł 
Daszyński, mówiąc e kamienicznikach, jednym 
pociskiem dotknął wszystkich. I ja jestem ka- 
mienicznikiam, który mieszka w jednym po- 
koju x sześciorgiem dzieci... 

Poseł Daszyński: Ja pana uważam za 
reprezentanta urzędników, nie liczyłem pana 
do kamieniczników. 

Radca Dąbrowski: Ale ja jestem kamie. 
nicznikiem. (Wesołość). 


Mowa posła Daszyńskiego, 


Poseł Daszyński: Złej taktyki się pa 
nowie trzymacie, że zamiast wejść w meri 
tum moich wniosków, oburzacie się na mnie. 
Ludność zrozumie to tak, że wy zasłaniacie 
lichwiarzy. Co do p. Dąbrowskiego ani na 
myśl mi nie przyszło, że on ma kamienicę. 
(Wesołość). Pana nikt za kamienicznika nie 
uważa i niepotrzebnie pan pierś nadstawiasz 
za tych, którzy są wyzyskiwaczami. 

Postawiłem 12 wniosków racyonalnych i to 
wzbudziło gniew panów tem bardziej, że ma- 
cie ochotę za nimi głozować. Gotów jestem 
zrzec się ich autorstwa, byleście je uchwalili. 

Za czasów p. Friedleina bez wielkiej re- 
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klamy założono miejski skład węgla — za 
czasów p. Lea nie nie zrobiono na polu apro- 
winacyi. 

Co do potrzeba zorganizowania konsum- 


cyi nawet p. dr Rafał Landau nie mógł sta- 


nąć na czysto negacyjaem stanowisku. To 
nie jest żydowska sprawa, bo są i chrześci- 
jańcy sklepikarze, a ludność żydowska także 
konsumuje. U nas ruch współdziełczy idzie 
tak ślimaczym krokiem, że obawy o los skle- 
pikarzy są przesadne. 

Panowie obraziliście się najbardziej mojem 
brutalnem wystąpieniem wobec ludzi, którzy 
mnie niezaczepieni brutalnie napadli. — Ale 
przypomnijcie sobie, że dr Gross jeszcze przed 
Wielkim Krakowem wołał o zakupienie grun- 
tów podmiejskich, przewidując, że w prze- 
ciwaym razie przyjdzie spekulacya gruntowa. 
P. prezydent mówił na wiecu urzędniczym, 
że tylko po rezultatach sądzić należy. Re- 
zuitaty oskarżają p. prezydenta i większość 
Rady miejskiej na punkcie drożyzny żywno- 
ści i gruntów! P. prezydent szafował słowem 
„oszczerstwo”* ; a przecie siedzą tu ludzie, 
którzy grunta poaugnstyańskie kupili. Ja jaż 
mam rezultaty! P. prezydent na publicznem 
zgromadzeniu podał do wiadomości terminy 
parcelacyi i rozszerzenia tramwaju. Gdybym 
nie więcej moją mową „poprzednią nie osią- 
gnął, to i tak byłyby to dostataczne rezul- 
taty. Innych rezultatów nie mogę mieć, bo 
nie jestem niestety prezydentem miasta, ani 
członkiem komisyi gruntowej. 

Co do tempa, w których się te rzeczy robi, 


ja jestem zdania, że możnaby je robić w 


szybszem tempie. Na Bank przemysłowy, 
pozostający pod prezydencyą ekscelencyi 
Abrahamowicza, dała gmiua odrazu 400.000 ; 
żeby podolski agraryusz był dobrym kiero- 
wnikiem Banku przemysłowego, w to nie 
wierzę; i w Krakowie Bank ten dotąd nie 
ma żadnych rezultatów oprócz straty przy 
kupnie kamienicy. 

Na obchód grunwaldzki licytowal'ście się 
panowie: 50, 60 tysięcy, aż uchwaliliście 80 
tysięcy. 

Ja za tymi wszystkimi wnioskami gło30- 
wałem. Ale teraz, gdy idzie o chleb, niechaj 
także pieniądze się znajdą | 

Tylko dobrej woli i energii! Ja teraz tak 
bardzo żałuję, że p. prezydent jest posłem, 
bo on tu powinien siedzieć w takiej chwili 
i tych rzeczy dopilnować! Na obiady dla mo- 
skalofilskich dziennikarzy i inne wypitki wy- 
dawano tysiące, a potem uchwalano kredyty 
dodatkowe. 

Rzemieślnikom darowano ‚cudny kawał 
gruntu, na którym jeszcze się nie buduje, 
choć to już dwa lata minęły. Dla robotni- 
ków, którzy w liczbie 5000 są zorganizowani, 
p. prezydent obiecuje i obiecuje grant — aż 
mnie wstyd — chcieli znowu iść w deputa- 
cyi do p. prezydenta, ale ich wstrzymałem, 
żeby p. prezydent znowu nie potrzebował 
swojej obietnicy łamać. 

Mnie chyba o ansę do p. prezydenta po- 
sądzić nie można, bo gdybym ja chciał pa- 
miętać wszystko, to całkiem inaczejby to 
musiało wyglądać... Ale w interesie ludności 
apeluję do prezydenta, bo w takiej chwili 
gmina powinna okazać, że jest dla ladnośei 
a nie dla garstki zamożnych. 

Poseł dr Gross: Prezydent ministrów za- 
powiedział ustawę przeciw kartelom, a prze- 
cie nie można zwalczać kartelów, jeżeli się 
nie znosi ceł! Podobny objaw widzimy w 
gminach. Dają one większość tym, którzy 
robią interes na drożyźnie. I ci mają zwal- 
czać drożyznę! Wedle statutu kamienicznicy 
stanowią trzecią część Rady miejskiej. A ego- 
mu nie mamy kuryi lokatorów ? 

Kwestya reformy wyborczej jest pierwszo- 
rzędna. Jak długo tego nie będzie, tak długo 
Rada seryo do zwalczania drożyzny się nie 
zabierze. 

Trzeba założyć do walki x drożyzną wielką 
organizacyę niezależną od gminy i rządu, 
sprężystą i z'100 milionowym kapitałem: to- 
warzystwo akcyjne użyteczności publicznej 
dla aprowizacyi miast; do tego towarzystwa 
powinny należeć wszystkie miasta galicyj- 
skie przy udziale kraju i rządu. Tę sprawę 
powinien p. prezydent zainicyować na wiecu 
miast. 

Prof. Jalian Nowak nie uważa mleczarni 
miejskiej za utopię. Kwestyę tę możemy roz- 
wiązać tak, jak Dania, przez sprowadzanie 
mleka koleją z dalszych okolie. Oględziny 
mięsa ze stanowiska sanitarnego są konie- 


Mowa dra Leo, 


Prezydent dr Leo: P. Daszyński oświad.- 
czył, że nie ma do mnie nienawiści, ale jego 
organ codziennie mnie obrzuca insynuacyami, 
atakami i szyderstwami. 

Zarzuca mi p. Daszyński, że niejedną rzecz 


"POLEGA SWÓJ FABRYCZNY SKŁAD jakoteż Bisiznę męską, Krawaty, Rękawiczki, 


Kapeluszy, Gylindrów i Gzapek 


Bielizną Dra Jagera, Parasole, Laski i t. pu, 
Bieliznę męską wykonuje wedłng 


) miary i wzorów. >» Ceny najniższe. 


poszukuje praktykantów. 


to obietnice. A 


wam, że inicyator tylu wniosków wyjedzie 
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leży do bandy szpiegowskiej, stojącej na u- 
sługach ochrany. Indagowany przez policyę 
przyznał Sokaluk, że słażbodawca jego stoi 
w bliskich stosunkach z rosyjskim sztabem 
generalnym. 

Sokałuk odstawiony został do więzienia 
sądu obwodowego w Przemyślu, gdmie toczy 
się przeciw niemu śledztwo. 


Pogrzeb ofiar „Liberté“. Z Tulonu donoszą 
W obecności Fallićresa, wszystkich władz cy 
wilnych i wojskowych, zagranicznych attachćs 
marynarki, odbył się uroczyście pogrzeb ofiar 
„Libert“. Na 24 lawetach spoczęło 7 trumien 
ze zwłokami 168 marynarzy i 3 oficerów. Po 
pokropieniu zwłok pochód ruszył do arsenału, 
gdzie wygłoszono mowy pogrzebowe. Fallie- 
rós wskazał na kontrast między ostatnią wspa- 
niałą rewią floty a obeeną bezgraniczną -ża 
łobą. Wspomniał o dowodach współczucia za: 
granicy, które eą pociechą dla Francyi-w tych 
dniach ciężkich. Mimo żałoby, Francya może 
z ufnością patrzeć w przyszłość, flota jej z mę 
ską świadomością pójdzie dalej z biegiem swej 
historyi. Potem mówili: minister marynarki 
Deleaasć i admirał Bellue. 


obiecałem, a nie dotrzymałem. Ale obietnice} pewne skreślenia w ustawie o 
należy odróżnić od programu; nieraz mówi |kolejach lokalnych, a równocześnie 
łem o programie na lata całe, ale nie byłyjpodwyższone będą taryfy kołe- 

jowe i niektórebezpośrednie po- 

P. Daszyński obiecuje bardzo wiele, w inny | datki. 
sposób: przez rezolucye, wnioski i mowy, po| Co do rewizyi regulaminu baron 
których wyjeżdża z Krakowa do parlamentu | Gautsch wyraził życzenie, aby ona w kró- 
i na tem koniec. tkim czasie została przeprowadzona. Na 

Jeżeli p. Daszyński ubolewa, że ja wy. | drugiem miejscu po regulaminie stawia 
jeźdźam do Wiednia, to ja również ubole jrząd kwestyę drożyzny, na trzeciem 
prowizoryum budżetowe i ustawę wojsko- 
wą. Co do ustawy o regulacyi płac urzę- 
dników zapewnił minister, że wniesiona 
będzie przed 15 b. m. 

Wybór socyallsty w Wlednlu. Przy wczo- 
rajszym wyborze uzupełniającym do par- 
lamentu z dzielnicy Ottakring (w miejsce 
tow. Schuhmeiera, który zatrzymał man- 
dat z Leopoldstadtu) wybrany został tow. 
Sever przeciw kandydatowi chrześcijań- 
sko-socyalnemu Heiglowi. Tow. Sever o- 
trzymał 9883 głosów, zaś kontrkandydat 


KRONIKA. 


Kraków, 4 października. 
Nowiny krakowskie. 


Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Minister 
cśówiaty zatwierdził uchwałę kolegium profe- 
sorów uniwersytetu w Krakowie w sprawie 
mianowania dra Wiktora Lampego z Berna 
szwajcarskiego decentem prywatnym dla che 
mii organicznej na wydziale filozoficznym i 
uznania „veniam legendi“ uniwersytetu lwow- 
skiego dra Jana Mizurkiewicza na docenta 
psycbiatryi (wydział medyczny) za ważną dla 
uniwersytetu w Krakowie. 

Kosobucki contra Wolny. Na tle walki Ko. 
sobuckiego z Wolnym toczy się w powiato 
wym sądzie karnym kilkanaście próce 
sów. Dziś toczyła się przed sędzią Recho 
wicezem rozprawa pp. Kosobuckiego, Dłu 
żewskiego, Jarry i Garfunkia przeciw p. Wol 
nemu o cbrazę czci. Rozprawę z powodu 
niestawienia się świadków odroczono. 

Podpalenie. Wczoraj w nocy wybuchł po 
żar w stajni p. Fradymy przy ul. Czarno 
wiejskiej |. 4. Straż pożar ugasiła. Jako po- 
dejrzaną o podpalenie aresztowano Franci 
szko KreiB. 

Śmiertelne poblcie, Wczoraj nieznani apra 
wcy poranili nożem stróża przy budowie 
trzeciego mostu na W:śle tak, że pogotowie 
w beznadziejnym stanie odwiozło go do szpi- 
tala. 

— Wpisy do klasy IV. wydziałowej męskiej 
odbywać się będą w szkole wydziałowej im św. 
Fioryana, przy pl. Matejki 11, w dniach 5, 6 i7 
bieżącego miesiąsa o godz. 4 po południu. 

— Z teatru miejskiego. W sobotę 7 pa: 
ździernika wystawia teatr krakowski czteroaktową 
sztukę Bernarda Shawa „Lskarz na rozdrożu . Ze 
zwykłą sobie satyryczną obserwacyą ujmuje w niej 
autor problem psychiczny lekarza, który pada ofiarą 
pomyłki swego sądu o ludziach. Akcya rozgrywa 
się na tle życia zawodowego lekarzy. Próbami kie- 
ruje p. Jednowski. 

— W cyrku Edison nowy program bieżą- 
cego tygodnia, który od czwartku się rozpocznie, 
zajmie niewątpliwie pierwsze miejsce, gdyż tak 
dobór pouczających tematów, jak zdjęć dramaty- 
cznych i humorystycznych, stoi w zupełności na 
wyst kości swego zadania. Na szczególną wzmiankę 
zasługuje zdjęcie p. t. „W pracowni Edisona* (naj 
nowsze wynalazki elektryczne), jak i dramat małżeń- 
ski „Wyrzuty sumienia p. sędziego*. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 

wicza (ul. Szewska 16, I. p.). 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codzennie, Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 

— Repertnar teatru miejskiego: 

Środa: „Nasi na Riwierze* (popularne). 

Czwartek: „Demon ziemi“. 

Piątek: „Cyganerya warszawska”. 

Sobota: „Lekarz na rozdrożu*, komedya w 4 
aktach B. Shawa. 

Niedziela po południu: „Tamten* (ceny zniżone 
do połowy). i 

Niedziela wieczór: „Lekarz na rozdrożu“, 

„Poniedziałek: „Cyganerya warszawska*. 


Z kraju. 

Aresztowanie szpiega. Z Przemyśla dono- 
szą: Policya aresztowała Iwana Sokaluka pod 
zarzutem szpiegostwa wojskowego na rzecz 
Rosyi. Sokalak, liczący przeszło 50 lat, rze- 
l al komo z Warszawy pochodzący, podał, że jest 
prezydyum Związku niemiecko-narodowe- | lokajem u Józefa Władystawowicza Puław |chał na ławę piaskową koło brzegu. Koło 
go, na której bar. Gautsch przedstawił na- skiego, inżyniera tramwajów w Warszawie, | półnecy oswobodzono okręt po całodziennej 
stępujący program prac w rozpoczynającej ja przybycie do Galicyi tłamaczył tem, że x | pracy, tak, iż mógł odjechać do Sebastopola. 
się jutro sesyi parlamentu. polecenia ałużbodawcy przybył po odbiór rze- Ruch monarchistów w Portugaill. 


Program zawiera budżet, ewentualnie |czy od siostry Puławskiego, przebywającej 
ą č rlin. i i > a, 
prowizoryum budżetowe, ustawę 0 ka-|w Żurawiey. Sokaląka przyłapano w chwili, pesin_Z LAOA Moaea e TA 


nałach, regulacyę płac urzędni- gdy przy pomocy aparatu fotograficznego e yk o e zania 
czych i pokrycie kosztów tej regulacyi, | „Detectiw* czynił zdjęcia fortów przemyskich. kraj Do tutejszych dks ? t d 3 ` je ti 3 
oraz pierwsze czytanie ustawy woOj-| Tłumaczenie jego co do siostry rzekomego ności 6 AMS ch V moc jaca sta i 
skowej. Pokrycie kosztów regulacyi płac | służbodawcy okazało się zmyślonem. Wobec toru kolejowego ZP BĘ 0. 
pomyślane jest w ten sposób, że nastąpią | tego nie ulega wątpliwości, że Sokaluk na- ci 


Wojna. 


Ostatnie depesze. 

Londyn. Lord admiralicyi Mac Kenna oświad- 
czył, że wszystkie rządy mocarstw zagrani- 
cznych starają się, aby wojna włosko turecka 
jak najrychlej się skończyła i najmniej po- 
ciągnęła za sobą ofiar. 

Salonika. Komitet w Benghazi telegra- 
fuje, że mahometanie postanowili prowin- 
cyę bronić do ostatka. 

Urzędowa wiadomość z Janiny donosi, 
że w Grecyi rezerwiści I. i Il. klasy zo- 
stali powołani. W okolicy Narta i Mała- 
kesz są skoncentrowane wojska greckie. 

Z Prevezy donoszą, że koło Prevezy po- 
nownie pojawiły się włoskie okręty i dały 
salwy, jednakże bez atakowania fortów, 
poczem znowu znikły. Postępowanie to u- 
ważają za demonstracyę. 

Konstantynopol. Komitet centralny mło- 
doturecki wydał proklamacyę, w której 
zapowiada utworzenie komitetu dla obro- 
ny narodowej. 

W kołach poselskich noszą się z zamia- 
rem parlamentarnego śledztwa przeciw 
Hakki baszy. 

Parlament ma być zwołany na 14b. m. 
z tem zastrzeżeniem, że do tego dnia zbie- 
rze się w Konstantynopolu dostateczna ilość 
posłów. 


Bombardowanie Tripolisu. 


Rzym. Ag. Stefaniego ogłasza następującą 
wiadomość: Wiceadmirał Saraveili tetegraf uje 
z pokładu okrętu wojennego „Benedetto Brin* 
z daty wczorajszej godz. 7 min, 45 wieczór: 
O godz. 3 min. 30 po południu rozpocząłem 
bombardować najważniejsze forty Tripolisu, 
co trwało aż do zachodu słońca. Baterye od- 
powiadały na nasz ogień, ale bez skutka. 
Jutro będę bombardowanie konty- 
nuował, aby baterye w zupełności zniszczyć. 
Liczymy na to, że miasto nie ucierpi.. Tylko 
latarnia morska, znajdująca się nad jedną ba- 
teryą, została zniszczoną. 


Groźba bombardowania Prevezy. 


Londyn. B. Reutera donosi z Korfu: Książę 
Abruzzów wystosował do władz w Prevezie 
ultimatum tej treści, że włoska flota 
zbombarduje miasto, jeżeli nie wyda- 
dzą tureckich okrętów wojennych, znajdują- 
cych się w porcie. 

Konstantynopol. Depesza walego z Janiny 
donosi, że włoskie okręty zjawiły się wczo- 
raj wieczorem u wejścia do portu Neszadie, 
ale wnet wię oddaliły w kierunku do Pro- 
vezy. ' 

Ekspedycya wojsk włoskich. 

Rzym. Ag. Stefaniego donosi, że operacye 
dla sformowania korpusów ekspedycyjnych 
odbywają się regularnie. Exspedycya wojsk 
odbywa się z różnych portów morza Adcya- 
tyckiego. To tłómaczy też operacye okrętów 

- a 3 włoskich”na morzu Adryatyckiem, aby za- 
ręke SILÓWO ziajkUAzEgO posiedze- trzymać okręty nieprzyjacielskie przy ewen- 
żał tylo życzeffiw by mógł to Utzynić fali faniopobomanącach „A, Porty . Sdzyatyćkie i 
najeychlej: 2 ; gt okraty r Troos mogły MLN i pi 

Ą 3 ? . | wyjeć na morze. Mimo że prace około 

pa senenin pejmowom ebata, je |obpndycyi Jotytów _wojsanych "poniej 
ne posiedzienie w poniedziałek. z największą szybkością, przecież nie można 

p jeszcze powiedzieć, kiedy okręty będą mogły 
Cholera na Węgrzech. . poyjechać, aby połączyć się wszystkie razem 

Budapeszt. W komitacie Komorn stwier- | na otwartem morzu. 
dzono 2, w komitacie Feher 1 nowy wy- 
padek cholery. 


Zamach w Finlandyl. 
Helsingfors. Prezydent trybunału dwor+ 


skiego w Abo Waldemar Helen został za- i 
strzelony w chwili, gdy wychodził z do-|: i z. 
mu. Dzienniki w Helsingforsie, z wyjątkiem | $ ' DRA 


jednego, wyrażają zapatrywanie, że zbro | KE mimt a ; 
dnia nie ma motywów politycznych, lecz HNG. (5 ASY GUMOWE 
94m „diem tak i 


do Wiednia. Oszekuję referatów radcy Da 
szyńskiego o tych jego wnioskach... 

' Poseł Daszyński: I owszem! Nigdyście 
mi referatów nie dawali! Dajcie mi referaty! 

Dr Leo zarzuca posłowi Daszyńskiemu, 
że wydatek grunwaldzki wypomina. 

Poseł Daszyński: Nie wypominam, ja 
gam za tem głosowałem! Proszę nie prze 
kręcać | 

Dr Leo: Ciekawa rzecz, dlaczego na świe. 
cie tak mało miast zajmuje się przedsiębior 
stwami handłowemi? Nawet miasta, mające 
silne reprezentacye sgocyalistyczne nie nau- 
czyły nas... 

Poseł Daszyński: Owszem, nauczyły 
bardzo dużo! 

Dr Leo: Że przyrzeczenie na termin grun- 
ta pod Dom Robotniczy nie zostało dotrzy: 
mane, to rzecz mniejszej wagi; ja za to od- 
powiedzialność przyjmuję. Ale p. Daszyński 
niech weźmie odpowiedzialność za wnioski, 
które za rok okażą się iluzyą. 


Odpowiedź posła Daszyńskiego. 


Poseł Daszyński: P. prezydent robi się 
zupełnie niewłaściwym, mówiąc, żebym ja — 
jeden z 83 — dokonał tego, czego on, jako 
prezydent miasta dokonać powinien. To śmie 
azne, żebym ja, który jestem sam jeden w 
najzupełniejszej opozycyi, którego wnioski się 
odrzuca, któremu się nigdy nie daje refera 
tów, żebym ja ponosił odpowiedzialność za 
zarząd gminy, żeby p. prezydent mnie py 
tał o rezultaty! Ale: „Jupiter się gniewa, 
Jupiter nie ma racyi*. (Wesołość). 

Proszę p. prezydenta nie grać wobes mnie 
na narodowej strunie, bo jeszczeby się po- 
kazało, w kim każda kropła krwi jest pol- 
ská, w p. prezydencie, czy we mnie! 

Gmina nie zastąpi społeczeństwa, ale lepsza 
gmina zastąpi dzisiejszą gorszą gminę. Gmina 
nie może być tylko starostwem. Gmina musi 
być gospodynią! Chleb powinien być tak tra 
ktowany przez gminę, jak woda, jak światło 
i siła motorowa. 

Ja nie wiem, czy panom urzędnikom bę- 
dzie się podobało zdanie p. prezydenta, że 
gmina nie powinna się zajmować handlem. 
Mnie się zdaje, że cała kurya inteligencyi i 
rzemieślnicy będą się musieli zastanowić, czy 
to antysocyalne stanowisko prezydenta odpo 
wiada ich interesom. 

To nie są „utopie*. Wszędzie, gdzie socya- 
liści rządzą w gminie, widzimy to już wpro 
wadzone. P. prof. Julian Nowak stwierdził, 
że kwestya mleka w Kopenhadze jest roz 
wiązana. Otóż rozwiązał tam tę kwestyę 
burmistrz sócyalista, który przyjmował w ze 
azłym roku międzynarodowy kongres socya 
listyczny w ratuszu. 

Mnie dziwi, że p. prezydent nie znalazł 
ani jednego tonu z serca dla biednych ludzi, 
tylko widzi wyłącznie przeciwnika polity- 
ceznego przod sobą. Dyskutujmy raczej tylko 
nad moimi wnioskami, które są jedynym 
substratem dyskusyi. 

Uchwały. 


Po przemówieniu p. wiceprezydenta S za r“ 
skiego uchwalono kredyt 40000 K jako 
zaliczkę na ziemniaki; uchwalono wszystkie 
wnioski komisyi; uchwalono ilość mięsa wol 
nego od powtórnych oględzin podwyźszyć 
z 5 na 10 kilogramów i urządzić oględziny 
w kilku punktach miasta; odrzucono 
przeciw 10 głosom wniosek o zniesienie po 
wtórnych oględzin mięsa; wszystkie zaś inne 
wnioski radcy Daszyńskiego odesłano do od- 
nośnych sekcyj i komisyj do sprawozdania 
w ciągu. miesiąca. 
EA Z a 


Przegląd polityczny. 


Program prac parlamentu. Wczoraj odbyła 
się konferencya między bar. Gautschem a 


i aj 
B. JABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmnje -— fortepiany, pianine, harmonie I 
pkonole — krajowe i zagraniczne, nowod prze 
zrane — Za gotówkę i na spłaty — hex zaliczki 
UO za, 


TELEGRAMY 


z dnia 4 października. 
Budowa kanału w Gallcyl. 

Wlodeń. W dziale inseratowym „Wiener 
Ztg“ znajduje się dziś rozpisanie przez dy- 
rekcyę budowy dróg wodnych oferty na wy. 
konanie linii kanału wodnego między. Kosso- 
wą a Zelczynem na linii Zator Samborek, 
mianowicie w 2 losach (3 i 4), razem długo. 
ści 12'4 zm. Roboty w obu losach mają być 
wykonane najpóźniej do kcńca grudnia 1914. 

Oferty mają być wniesione do 1 grudnia 
1911 'godz. 12 w południe do ekspozytury 
budowy dróg wodnych w Krakowie. Otwar: 
cie komisyjne nastąpi 12 grudnia 1911, a do 
18 stycznia 1912 oferenci zostaną zawiado- 
mieni co do przy:ęsia lub odrzucenia oferty. 

Odroczenie sejmu czesklego. 

Praga. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu marszałek podał do wiadomości zawia- 
domienie otrzymane od namiestnika, że 
cesarz sankcyonował uchwalone na osta- 
tniem posiedzeniu ustawy. Po odczytaniu 
wpływów, nastąpiło zaprzysiężenie posłów, 
na czem porządek dzienny wyczerpano. 
Marszałek postawił wniosek, aby sejm upo- 
ważnił go do przesłania cesarzowi w dniu 
jego imienin życzeń królestwa Czech. 

Następnie namiestnik oświadczył, że sejm 
zostaje odroczony. Marszałek oświadczył, 
iż wobec tego nie może podać terminu i 


dokonaną została w przystępie obłąkania. 

Kopenhaga. Biuro Ritzaua donosi z Hel- 
singforsu, że prezydent Helen trafiony zo- 
stał kulą w głowę; druga kula utkwiła 
pod ramieniem. Morderca 24-letni Jan | | 
Forsström, zajęty w składzie żelaza, wy- |. 
konał zamach, ukrywszy się w mieszkaniu 
Helena. 


Pech marynarki rosyjskiej. 
Bukareszt. (Ag. ram.). Pancernik „Pante- 
lejmon* (dawny „Potemkin*) podczas odja- 
zdu eskadry rosyjskiej z Konmstancy naje- 
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Tylko 
swej 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde słowo 
6 hal., tytuł 20 hal. 


2 czeladników rymarskich 


tylko zdolsych i samodzielnych, z |% 
zapewnieniem całorocznego zajęcia, 
poszukuje M. Leitner, Kraków, ul. 


Basztowa 19. 
Panna 


z ukończoną buchalteryą poszukuje 
bezpłatnej kilkumiesięcznej prakty- 


ki w jakimkolwiek biurze. Zgłosze- 
nia poste restante, Kraków, K. T. 


Dwóch uczniów 
do praktyki piekarskiej przyjmie 
na dobrych warunkach Karol Ha- 
bermann w Dziedzicach. 


Służącego 
kawalera poszukuje firma Wekesler, 
Floryańska 25. 


Student VIII ki. 
gimnazyalnej poszukuje lekcyi. Ła- 
skawe zgłoszenia przyjmuje Dział 
ins. „Naprzodu*, Kraków, ul. św. 
Marka 21. 


2 zdolnych 
czeladników tapicerskich 


poszukuje zaraz 


Max Reiser, Floryańska 32, 


Panna 


z praktyką biurową poszukuje po- 
sady w kancelaryi adwokackiej, 
notaryalnej lub w innem biurze. 
Łaskawe zgłoszenia do Działu 
inseratowego pod literami: A. D. 


Przystąpię 


z 20—30.000 kor. 


do spółki dobrze rentującego się 
interesu, dostarczając 4 lub 6 ubi- 
kacyi w pobliżu kolei w Krakowie, 
nadającego się na przedsiębiorstwo 
lub fabrykę. Zgłoszenia do Działu 
inserat. Naprzodu, uł. Marka 21. 


Pokoj frontowy 


w domu przy ul. Rakowickiej 4 
do wynajęcia od 15 września. Wia- 
domość u stróża na miejscu. 


Sklep z pokojem 
i przedpokojem przy ul. Wożźnia- 
kowskiego l. 103, do wynajęcia. 
Wiadomość w skłepie Stattera ul. 
Wielopole. 


Dom do sprzedania, 


Nowy, przed dwoma laty stawiany, 
murowany, dachówką kryty dom 
o 5 ubikacyach, z szklaną werandą 
I pół morgi gruntu pod ogród, bli- 
sko gościńca, o kilometr odległości 
od wioski i stacyi Zembrzyce, 
w pięknem położeniu, wygodny dla 
lstniego pobytu, zaraz do sprzedania 
po przystępnej cenie. 

Informacys u Andrzeja Mikoc- 
kiego, Zembrzyce. 


Wyborny miód pszczelny 
tegoroczny, kuracyjny lipcowy 5 kg. 
K 7'—. Miód patoka K 6'30. Wy- 
borny miód do picia 5 kg. K 6:20. 
Wysyła za zaliczką I. M. FARBA, 
Podhajce. 


Noszone 
już ubrania męskie jak np. palta 
zimowe, ubrania marynarkowe od 
kor. 14. — wyżej. Wypożycza rów- 
nież ubrania po kor. 3.—. Henryka 
Walnberger, Wiadeń i. Gingerstrasse 10. 
1 piętro. Telefon Nr. 9101. 


Heldolana 


wspaniałe mydło piękności świato- 
wej sławy. — Zupełnie nieszkodliwe. 
Usuwa wszelkie plegi, zmarszczki, 
pryszcze, plamy i t. d., i nadaje ce- 
rze świeżość, gładkość. Cena za pu- 
szkę z opisem K 1'50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogue- 
ryach lub e rd Kraków, ulica 
Lublez. 


Zwróćcie uwagę 
przed zakupnem artykułów użyt- 
kowych i podarków różnego rodzaju 
na mój główny katalog z 4000 ry- 
cin, który darmo i opłatnie przesy- 
łam i w którym każdy coś stoso- 
wnego znajdzie. Č. ik. nadw. dost. 

HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 1033 (Czechy.) 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


ZMraków, czwartek 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA L. 32, II. PIĘTRO. 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kra- 
| wiectwa, t. j. męskie, damskie i uniformowo-studenckie, 
z materyałów własnych i powierzonych, krajowych i za- É 
granicznych (ceny konkurencyjne). Wykonanie siłami | 

z najpierwszorzędniejszych firm. 


JOWOJORSKA GERMANIA 


TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE 


Generalna Dyrekcya dla Żuropy: Berila W. 64, Behronstraese B, we wiasnyk dong 
Głeneralna Repręzentacya dla Auntryi: Wladań, L Stubanring 18, we własnym do 


Stan aubozpieczeż a końcem roku 190% . . . . . . „ K 039,636.229— 
dtan esyony bilanoa x końcem roku t006 . . . „ 176528.310— 
ehbód sa promie naskurecyjze | odsatka w reku 1608 . „  30,743.986— 
Bańwytka « obrotu rocznego 1906 . . . . . eo e. a „D21535 T sę oco. 
Renerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku . . . s „ HIROT j 


Szczególne Korzyści 
jakie daje Nowejorska Germania swoim ubszpieczonym są: 

1) że udzieła pierwsnej dywidendy jeż pe upływie pierwszego rol: 
ubezpieczenia ; 

Ż) że police po 8 latach oń wystawienia są o tyie niezaczepłałna, ża sa 
ehowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego pastąpin 
wskutek samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadu 
skoro wniosek zawiera obiektywnie fałszywe deklaracye ; 

Ho Sde ygd, boa robili als bea osoan 
premii ; 

å) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych ped 
broń boz podwyższenia premii; 

J) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymani* 
dalszego płacenia premii, żądać: 


wykupne gotówką; b) policę wolną od wszelkich dałszych premii, 
FOZKZGTZE pełnego zabezpieczenia na wypadek ńmierej, m 
szereg lat; cyfrowe świadezenia Towarzystwa są w polisach tabe 


laryeznie uwidocznione. 

Z ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, matem 
3028 muje się, że życzy sobie sposobu e) i polica zostaje automet;y" 
sanie w mocy ma kwete ubezpieczeniową, może jednakowoż me 
życzenie ubezpieczonego, pe złożeniu dowodu możliwości ubezpieczeni: 
I pe złożeniu zaległych premić wrax z odsetkami, jeszcze w ciągu dałanych 
3 lat uzyskać polną mec prawną. 


Generalna agenoya dia Gallcyi zachodniej 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 8 — 


u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Tow twe nawiąże chętnie stosunki bami zadaj 
Sanoka na Rydla; uśsielając tra 


Pierwszorzędne Towarzystwo 
UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


poszukuje we wszystkich miejscowościach 
zachodniej Galicyi 


zastępców za wysoką prowi- 
zyą ewentualnie i stałą pensyą. 


Zgłoszenia pod „N. L.“ do Działu inseratow. „Naprzodu“. 


sta Ga 


— 


Najtańszy bezpieczny aparat do golenia 


bardzo wygodny i bezpieczny w użyciu. Nr. 8710. Pięknie 
poniklowany z klingą o podwójnem ostrzu, dla niewpraw- 
nych bardzo polecenia godny, gdyż wszelkie skaleczenie jest 

zupełnie wykluczone, 
H 


goli również tak szyb- 
ko jak brzytwa, sztuka 
K 2:20. Nr. 87101/2. Ten- 
sam aparat z 3 dwó- 
ostrzowemi klingami 
K 280. Dwóostrzowe klingi rezerwowe sztuka po 30 hal., 
tuzin K 320. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem nade- 
słaniem nałeżytości z doliczeniem porta 45h. C.ik. nadw. 
dostawca MANNS KONRAD, Dom wysyłkowy w Brlix 
Nr. 1004 (Czechy). Bogato ilustrowany główny katalog z około 
4000 rycin na żądanie każdemu darmo i opłatnie. 
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JJ SKŁAD PAPIERU —= 
i TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


pod firmą 


NAPRZOD 


zawdzięcza 
„ Światową sławe 


jakości -- prawdziwy 


„Krawiecka spółka wytwórcza” | 


.|lub prześle mi 100 adresów osób 


Nr. 231 4 


PALMA 


kauczukow obcas 


5 października 1911 


imini 
iKanady 


j Kto się chce uchronió 


rm... de Ti wow 


A od zawodów | strat 

K niech żąda pouczeń. 

podroz *Biesiadecka 
LE „Cyc "MA DJ. Oświęcim. 


* i 
orn, 


E-Jnostenska Banka v Praze. 


Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Czeskich Budziejowicach, Frydku- gź . 
Mistku, Hradcu Król., Igławie, Klatowach, Libercu, Mćlniku, Mor. Ostrawie, 
Ołomuńcu, Pardubicach, Pilznie, Pisku, Prościejowie, Taborze i Tryeście. 


Rok założenia 1868. 
Wpłacony kapitał akcyjny : Fundusze rezerwowe i ubezpieczające : 


K. 80,009.000-— około K. 22,000.000:— 
Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem września 1911 


or. 123,692.281-84 


Filia w Krakowie, Rynek Główny 17, przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowa- 
niem po 4%, wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K. 5000—, 
większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. 
Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy 
na wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


Mydło Rajskie / 

Śmiechowskiego /, Y 
i Ý 

najlepsze 


W podarunku 


otrzyma każdy mój nowowynale- 
ziony każdemu niezbędny artykuł, 


Å 


inteligentnych z podaniem ich za- 

jęcia, zamieszkałych w miejscu jego 
stałego pobytu i okolicy. 

Arnold Stadier, Budapeszt V., Törzdə, | 


Postaflok 29. do pr ania 


NAJTANIEJ | “era ASB | 


// pozbawione gryzą- 


SZKOLNE PRZYBORY J s Q P 7 cych składników, nie 
Torby i paski na książki / O A ai n aeeai 
Piórniki, Tabliczki, / Z 
Kałamarze, Bloki, 4 e" Z Mydło Rajskie | 
Zeszyty, Bru- J U / Śmiechowskiego 4 
liony, Ołówki f UW // paczka naer Pe 4 


Do nabycia wszedzie! 


oleca BY 
HANDEL PAPIERU ŻW 
Teofila Bękneraj | 


KRAKÓW, Długa 4, obok apteki, 


Lekcye zbiorowe 


języka niemieckiego 
po 4 kor. miesięcznie 
od osoby, udziela łatwą melodą ru- 
tynowana w pedagogice studentka, 
Adres: 


ul. Lubomirskich 9, parter 
Marya Reinisch. 
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WSZECHŚWIATOWY INSTYTUT 
OBCYCH JĘZYKÓW 


THE BERLITZ SCHOOLS 


w Krakowie, ul. św. Jara L. 3, l. piętro 


A> 
KA 


KRÓLEWSKA 


t 
Ea 


z 
x 
z 
< 
3 
© 
Z 
< 
CE 
e 


KRAKÓW, ul. Grzegórzecka 6. 


POLECA W NAJLEPSZYM GATUNKU PRZYBORY SZKOLNE, 
| KARTKI WIDOKOWE i ARTYSTYCZNE, RAMY [3 
PO u m m u m PO CENACH NADER NISKICH. u a m w a 5 


ý 


DO JEDZENIA: 


ULUBIONE 
CZEKOLADY: 


Wprost i najszybsze połączenie do 
parowcami o podwójnych śrubach 
„La Provence", „La Savoie", „La 

chambeau*, „La Bretagne“, „La Gascogne“ etc ete. — Znakomity wikt 

z winem we wszystkich 3 klasach. — Odjazd z Havru każdej soboty; z Wie- 

Französische Linie Wiedeń VI. Wiedner Gürtel 12. (Gegenüber der 

Süd- & Staatsbahn). — Uwaga na dokładny adres. 
«pecyalne do prania w zimnej 
wodzie jest doskonałe. — Paczka 
franco. 
SZYMON M 

nabyłem 1 Sprzedaje 5000 ca o UNK 

bardzo dobryc ście 

ardzo y prześciera na p ć TG. 

dużych po kor. 2:60, oraz 500 

sztuk weby białej, na prze- 

na każdą bieliznę zdatną, sztuka 14 

metrów długa 180 em. szer. po 22K. 

LWÓW, PLAC KAPITULNY L. 3. 

Kto razem z zamówieniem przyszle 

za sztukę weby kor. 22'—, otrzyma 

przesyłkę franko, inaczej wszędzie 


Ameryk wykwintnymi pierwszorzędnymi 
Lorraine", „La Tourraine", „Re- 
dnia: w każdy wtorak. — Bliższych wyjaśnień darmo i opłatnie udzieła 
MUNKA MYDŁO 
E a 
aZyjNie pacztowa 5 lg. brutto K 4.60 
7 abephe mydós w Żywca b WY. 
łóżka, czysto-Inianych 140—200 cm. 
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub 
ża 6 prześcieradeł kor. 15.60 lub 
wysyłka za zaliczką, 


| tylko Jak długo zapas starczy. | 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ulica Filipa 11. Telefon Nr. 1330, 


podaje do wiadomości P. T. Publi- 
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwi- 
li, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
ęzyków : anglelskiago, francuskiego, 

niemieckiego, na które zapisać się 

można każdego czasu. 


uz 


